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S e i M p y  p r o c e s  o  I n w i g i l u j e .
i n i i i i p i p  l i n .

S i c z y n s k a - S t r u t y l i s k a  u z n a n a  z a  „ w a r j a t k e 11.
SlCZYflsKA STRUTYŃSKa UZNANA ZA w  A k ja tk ę .

Ofiara zbrodni Siczyńskiej, pop  Steciuk z żona i dziećmi. 
(D o ar tyk utu na str. 4).

Z n i e s l e n i B  k a l i f a t u  w  T u r c j i .
l w ów , 19. marca.

(iw ) Jak doniosły niedawno
dzienniki, Zgromadzenie Narodowe
w  Angorze uchwaliło zriiefrenie ka
lifatu.

Fakt ten jest tyłko jednym z 
eharakterystyczniejszych objawów 
ewolucji nowej Turcji w7 kierunku 
demokratyzacji na m odłę zachod
nią- Przeucw-szystkiem członkowie 

rodziny cesarskiej będą musieli 
opuścić granice państwa. P ra w o 
dawstwo cyw iln e  b ęd z ie  d ąży ło  do 
ró\vnoupra\Ynjcnj..j kobiet, z w ła s z 

cza w  zakresie spadkowym  i roz
wodowym. N,«si sic też Rząd p o 
ważnie 7. myślą zastąpienia alfabe
tu arabskiego łacińskim.

Ta ..europeizacja" ustroju Tur
cji nosi przyteui ch arak ter w y b itn ie  

antyklerykałaV. ismet -pasza, tu
recki premier /.tU-cyd >\V.d się 
znieść ministerstwo w y zn a ń . K on - 
iekweoca zaś zasady oddzielenia 
władzy duchownej od świeckiej

jest właśnie zniesienie kalifatu.
Nikt nie odważył się dotychczas 

w  Turcji na reformę bardziej rady
kalną, wprost rewolucyjną. Muzuł
mański rząd i państwo, opierające 
swój byt na przepisach Koranu, 
miały ch a rak te r  z a r ó w n o  P o lity c z 
n y , iak  re lig ijn y . Ponadto posiada
nie godności kalifatu stanowiło on
giś najwyższy piunkt ambicji dy
nastii osmańskiej oraz potężny 
ozynmk prestiżu Turcji w polityce 
światowej.

Pomimo to rząd Kernala pa-ozy 
nie wahał się ze swą decyzją, w i
dząc w instytucji kalifatu niebez
pieczeństwo fermentu moaarchisty- 
■cznego któryby zagrażał

. mógł
u str co-wi 

u ła tw ićre.piublikańekiein.u i 
p o w ró t  sułtanatu.

O Tiastro.idcli wśród demokratów 
tureckich świadczy bicydent, j4\i 
zaszedł w Zgroiiiadzeiiiu Narodo
wym bezpośrednio przeu zniesieniem 
Kalifatu. Otojgosct mhj rneń^ki. Szu-

kTl bej zaprotestował przeciwko n- 
rzędowym dotąd wyrażeniom :p„Je
go Wysokość K a lif1 i „Dustojni 
Członkowie Uynastji“ . ■ których użył 
referent komisji skarbowej, mówiąc 
o pensji, wypłacanej b. rodzinie suf- 
tańskiej.

Szukri bej oświadczył, że Rzecz
pospolita uznaje tylko obywaieu ró
wnych wobec prawa, bez żadnych 
przywilejów rodu ani kasty. Oliwy ; 
dp, ognia dolało jeszcze przemówie- 
to ?  genćwntiego prokuratora Trybu
natu Niepodległości, Wassifa beja.' 
:KtórV1 dowodził, żc członkowie zde
tronizowanej dynastii spiskują prze
ciw Rzeczypospolitej. Wówczas 
Zgromadzenie opowiedziało się o- 
statecżnie przeciw dynastii i kali
fów-i. .. .

Zgromadzenie to, złożone z ży
wiołów nader, radykalnych i wolno- 
myślnych, z przedstawicieli inteli
gencji, przepojonej ideami zachod- 
niemi, postawiło slfcie za cel ostate
czne zlikwidowanie starej, teokra- 
tycznej Turcji. I w dążeniach tych 
postanowiło nie zatrzymywać się.w

połowie 'drogi, lecz zapomocą jak* 
najradykalniejszych środków stwo
rzyć państwo czysto świeckie, na 
wzór demokratycznych państw Eu
ropy zachodniej. Największą zaś 
przeszkodą w  tych tendencjach w 
kierunku zeświecczenia ustroju Tur
cji stanowiła właśnie instytucja Ka
lifatu. Ją znieść, było pierwszą natu
ralną Konsekwencją zamiarów Zgro
madzenia angorskiego. Tembardziej, 
że, jak twierdzą przeciwnicy kali
fatu, nictylko nie potrafił on zapó- 
biedz rozpadowi Turcji w wojnie 
światowej, ale — przeciwnie — wła
śnie wywołał go. Łk) idea panslawi- 
styczna, głoszona przez kalifów, 
przez całe wieki odwracała Turków 
od idei narodowej, przenosząc po
czucie wspólności religijnej nad po
czucie wspólności ojczyzny i rasy.

Widzimy zatem, że droga histo 
ryczno-kulturalna, na którą weszła 
nowa Turcja, jest tą samą drogą, 
która odwiodła Japonję od izolowa
nia się we wschodnim konserwafyź 
mie, a skierowała ją ku solidarności 
z postępem Zachodu europejskiego.

P m  D
S e n z a c jp  zeznania Baj, Piccztinki.— Tajemnicze orga
nizacjo szpiegującą ma<"sz. Piłsudskiego i pre&j. Biiiisa

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 19. m arca .
(K) Drugi dzień rozprawy w  

sprawie inwigilacji Marsz. Piłsud
skiego budzi w  dalszym ciągu n ie 
s łab n ące  z a in te re s o w a n ie  publicz
ności. Dzisiaj -na posiedzeniu tajnem 
przesłuchano wyczerpująco oskarżo" 
n-ego por. Błońskiego oraz świad
ków maj. Pie-czonkę, szefa Szt. Gen., 
gen. Stanisława Hallera. Przy 
drzwiach otwartych zeznawał na
stępnie gen. N o rw id -N eu g eb a u e r , 

przedstawiając swój stosunek służ
bowy i osobisty do Marsz. Piłsud
skiego. Równic./, na j,i wriem posie
dzeniu maj. Pjeęzonka przedstawi! 
swoje r o z m o w y  z por. Błońskim, o- 
łjoww/daiąc je w ten sam sposób.

jak  s tres zc zo n e  z o s ta ły  w  akc ie  o-> 
skarżen ia . N o w y m  s z c ze g ó łem  było,, 
iż Błoński m ia ł opowiadać świadko*} 
wi, ja k o b y  zo s ta ł utworzony specja ł, 
n y  re fe ra t k om u n is ty czn y , im  k tó r e j  
go czele miał stanSt niejaki Dem-' 
bowski.

Mjr. P ie c  żonka tw ie rd z ił, że  po- 
ro zm o w ie  z por. B łońskim , w  czasie^ 
k tó re j miał, w ed łu g  o sk a rżon ego  —  
p ro p o n o w a ć  B łońsk iem u  in w ig ila c ją  
M arsz . P iłsu dsk iego , b y ł  sam  śie.ł 
d zo n y  na uBcach W a r s z a w y .  —  
S tw ie rd za  dalej. ż e  b y ł i potem, 
s zp ie g o w a n y  p rzez  jak ieś  tajem ni
c ze  osob istości, ż e  lis ty  je g o  on  żo-; 

n y , pisane z Merami, g d z ie  bawił na| 

-urlopie. m ia ły  b y ć  otwierane,
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'zapytanie przewodniczącego, z czy- 
■jego rozkazu rmanoby świadka śle- 
'dzić, mir. Fieczonka odpowiada, iż 
przypuszcza, że mogła to być ta sa
ma organizacja, która szpiegowała 
Marsz. Piłsudskiego. Świadek opo
wiada dalej, ;że istniała również or
ganizacja tajna, która szpiegowała 
także Witosa.

lj

Se jaaUmierające narody Tylko 
ki ka 

dni

'e/eć//<am p

Ojciec św. ciężko chory.
Londyn. (Tcl. GP). Wedle wiado

mości ze źródeł prywatnych w W a
tykanie, stan zdrowia papieża budzi 
opawę. Jakkolwiek alarmujące wia
domości o stanie zdrowia papieża

t r z y m a n e  są o fic ja ln ie  w  ta jem n icy  
z  k ó ł zb liż o n y ch  uo W a tyk a n u , p o 
dają, ż e  Ojciec św. cierpi .ia arterio- 
sklerozę, a lekarz ap osto lsk i Dr. Ros- 
si ż y w i  obawę o serce p ap ieża .

AW ANSE OFICFRÓW.
Warszawa, 19. marca-

„Rzeczpospolita". podaje, ze 
,'pjodpisanie dekretów o awansach 
'oficerskich nastąpi w  bież. tygodniu. 
‘Awansować będzie 1,616 oficerów.

RFDUKCJA URZĘDNIKÓW O 30%.
(Telefonem  od nasztgo koresp.).

Warszawa, 19/ marca.
CK-) Stopowanie akcii oszczęd

nościowej dało dotąd w wyniku 
zmniejszenie liczby urzędników o 
30 procent.

U M O W A  AU STRO -PO L,Sk*  O W Y 
D A W A N IE  PR ZE S TĘ PC Ó W .

. W iedeń. (Teł. G P.) Dziś nastąpiło » 
podpisanie umowy polsko-austrjacidej, | 
dotyczącej pomocy sadowej w  spra
wach ■ cyw ilnych i karnych. Umowa obej 
inuje postępowanie w sprawach spadko
wych i w sprawie ekstradycji przestęp

ców . _ _ _ _ _  —

I NA ŚLĄSKU CZESI PONIEŚLI
-  KLĘSKĘ.

Praga. (T e ł GP.) ,.Bohemia“  donosi, 
,że w niedzielę odbyły  się w e w szyst
kich gminach obszaru liulezyiiskie*-? w y  
hory dq Rad gminnych, przy hTóryeh 
Niemcy wszędzie uzyskali większość

MIKADO UMIERAJĄCY.
Waiszawa, 19 marca.

(K) Wedug oadeozłej wiadomo
ści iz Toikio Mikado jest uiniera- 
jący. f j  .  ^

PO ŻA R  W T O W  AKC. SPIESSA.
W arszaw a. 19. marca.

(K ). Dzisiaj wybuchł ogień w skła
dach tow  akc. Spicss i Syn. M ianowicie 
w  podziemiach skiadu rozlały się jakieś 
chemikalia, z powodu czego wybuchł o- 
gień. Spostrzeżony jednak w  porę, zo
stał rychło stłumiony. Mimo to. że stra
ty  są bardzo nieznaczne, giełda reago
wała zniżkowo akcje Spiessa.

OBNIŻENIE K W O T Y  IM M IG R A N TÓ W .
Waszyngton. (Teł. G P.) W  Izbie re

prezentantów wnresioino projekt ustawy 
immigracyimej, obniżającej o  2 prc. sto
sunek ilościowy immigrantów, w p»£jH 
wnaniu 'z  liczbą osób odnośnej narodo
w ości

♦o u r ó ż  s a m o l o t a m i  n a o k o ł o
ŚW IATA.

Santa Monica. (Tui. G P.) W czo-a j w  
obecności olbrzymich tłumów publiczno 
ści w yruszyły  dwa sa ipoM y wojskowe 
w  podróż naokoło świata. Podróż odby
w a ć  się będzie przez Japonię. Chiny, 
Indie. Zafokę PęYską, Konstantynopol, 
Londyn i Grenlandię.

ORĘŻNE S TA R C IA  W  SYRJI.
Paryż. (Teł. GP.) Jak donosi „P etit 

Farisien" z Konstantynopola, wedle nie
potwierdzonych dotychczas informacji, 
miało przyjść na granicy syryjskiej do- 
ooważnego starcia m iędzy oddziałami 
francuskimi a bandami Sukmana.

ĄN U LJA  UZNAJE LENINGRAD. 
(Telefonem  od paszego koiespoadc-nta).

Warszawa, 19. .na-ca.
(K ) Z Londynu donoszą: W obec

;tnianv nazw y P-iotrogrodu na „Lenin
grad " władze pocztowe angielskie o- 
jtrzegąią, że nie przyjmują odpow ie
dzialności za doręczenie listów adreso
wanych do Piotrogrodu, aJbow iem ha. 
leży adresować „Leningrad"*’

Równe, (Te l. G P ). 17. bm. rano przy. 
byt do Rów nego p. minister spraw 
wojskowych Sikorski celem przeprow a
dzenia w izytacji wojsk stacjonowanycn 
w  Równem  i okolicy. Pan minister w e
zw ał aowódcę 13 dyw . piech. pułk. szta
bu gen. Kukiela, poczem zaalarm ował 
oddziały piechoty, konnicy' i artylerii i 
odbył szczegó łow y przegląd. Nastąpiło 
pouem przyjęcie delegacji. W' ciągu 18. 
bm. pan minister przeprowadził inspek-

l i r s i s o  na Mm.
cję organów zaopatrzenia i wyszkolenia 
w o jskow ego w  tow arzystw ie  gen. R o
mera. W  godzinach popołudniowych od
by ł się raport wszystkich oficerów  sta
cjonowanych w  Równem, przyczein  pan 
minister w yra ził zadowolenie z w yn ików  
pracy o ficerów . Nocą w yjechał p. mini
ster do Ostroga celem przeprowadzenia 
inspekcji stacjonowanego tam pułku u- 
łanów,

Hllclto Męska wyborcza Czechów
na Rusi Rfzy karpackiej.

Mcc £)or.aida. Podobuo ma nim l>yc 
Lord Asąuith. Franeu. ka prasa pra
wicowa 'wyraża przekonanie,; że 
tego rodzaju zmiana będzie bardzo 
potrzebna dla sprawy rozwoju sto
sunków francusko-angielskich. !

Warszawa, 19. marca 
(K). Rezultat wynorów na Rusi 

Przykarpackiej do Sejmu praskiego 
przedstawia się następująco: Na 9 
mandatów opozycja zdobyta 7, a 
stronnictwo rządowe 2. W  głosowa
niu do senatu wszystkie 4 mandaty 
przypadły opozycji. Z Rusi Przyk^r 
packiej wejdzie zatem do sejmu 4 
komunistów-, 2 W ęgrów i rządowy 
saojalista$ 1 czeski narodowy socja
lista i 1 opozycjonista rusiński. Ejp 
senatu wejdą dwaj komuniści i dwaj

Węgrzy.
Prasa czeska jest zaskoczona 

tym rezultatem, tembardziej, że po 
obecnych wyborach rząd czeski w i
nien ogłosić wybory do lokalnego 
sejmu na Rusi Przykarpackiej. Ten 
sejm lokalny ma w  myśl traktatu 
w Saint Germain określić przynależ
ność państwową Rusi. Wobec takie
go wyniku obecnych wyborów, spra
wa sejmu lokalnego zostanie prze
sunięta na później. . . . .  -

lieszczesblia rc ii pajaców
H iT T l Ek  w y g ł a s z a  a r o g a n c j e , l u d e n d o r f f  m ie s z a  s ię  
W IKŁA I ODWOŁUJE. -  W YRO K Za PADNIE PRZED 1. KV/IF/I-

NIa .

Monachium. (Tel 0. P .) W czo
raj w  procesie przeciw Hittlerowi 
po ukończeniu postępowania do
wodowego przewodniczący oświad 
cóył, że dalszy ciąg rozprawy od
będzie się doniero w  piątek. W  dniu 
tym przemówi prokurator. Na roz
prawie wczorajszej senzaoję w y 
walało oświadczanie fjtitlerą, k tó-. 
ry zaanączyl: Jest oburzające, iż 
człowiek, który w roku 1919 był 
przywódęą strajku obecnie jest 
prezydentem republiki nięm. Dzien
niki demokratyczne i lewica w y
rażają zdziwienie z tego powodu, 
że przewodniczący rozprawy ani 
słowem nie przywołał do porządki. 
Hittlera ?a tak bezczelny atak na 
najwyższego urzędnika w państwie. 
Wypowiedzenia się ostatnie:o sło
wa zrzekli się prawie wszyscy 
ipodsądni z wyjątkiem Hittlera. — 
Wyrok zapad-ne prawdopodobnie 
\v poniedziałek tj. jeszcze przed 1. 
kwietnia, w  którym to dniu wyga
sa kompetencja bawarskiego sądu 
ludowego

Z wdzoraiszego przemó yie.na 
Ludendiorffa wymiikas że nie jest 
on już tak pewny uwolnienia jag 
dotychczas i cofa się na całej linji. 
Przewodniczący zwracał kilka
krotnie uwagę Lućendorffa na 
:ipr cczności zachodzące pomiędzy 
jogo  zeznaniami dzikiej, sizemi a 
wczorajszemu Ludendorff zas fze - 
gał się że bynajmniej nie miał za
miaru obalenia rządu berlińskiego, 
ani też urządzenia marszu na Ber
lin. Oświadczył natomiast (ponow
nie z patosem, iż jest monarchistą 
i zawsze byt przekonania., że m o
narchia może być tylko w tedy 
wprowadzona, gdyby naród sobie 
tego życzył. Wprowadzenie ustro- 

monachistycznego mogłoby na
stąpić jedynie pnzy pomocy naczel
nego dyrektor/atu. Na zarzut 
t;piV.ccz,noś.ci w zeznaniach odpo
wiedział Ludendurfi, że to, co po
wiedział dawniej odpowiadało jego 
ówczesnym przekonaniom, a to co 
powiada dziś zgodne jest z jego 
przekonaniami dzisiejszeml. (aha!)

i ) l ’iitfi następcą Mac Donalda?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. marca. żu liczą się coraz bardziej z możli- 
(K) Na pod.s tawię wiadomości z I wościa ustąpienia Mac Donalda. W  

Laudyuu, kola ipoli.ty.azus ^  P a ijf- . I P a ft iu  w yn i jmajg, ju£ uąętgpcf

KRÓL GRECKI NIE ZRZEKNIE SIĘ 
TRONU!

L,ondyn. (Ie l. G. P.) Biuro Reu
tera donooi z Bukaresztu, iż król 
grecki oświadczył, że nie zrzeknie 
się dobrowolnie tronu.

GOŚCIE TA R G Ó W  CZESKICH Z W O L- 
NIENI OD W IZ .

W arszaw a. (Te l. G P .) Zarząd Targów  
w  Pradze czeskiej za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w  Pradze zaw iada
mia czynniki handlowe i przemysłowe, 
że rż id czechosłowacki no-s lamowi*
zwolnić przybywających na Targi za- 
giaiTcznyęh gości z  obowiążkn w izowa 
r.ia paszportów, o  ile odwiedzające Tar 
gl osoby będą zaopatrzone w legitym a
cje, wydane , przez zarząd wspomnia
nych Targów . U.gł te stosowane nyć 
mają Jedynie względem  przyjeżdżają
cych na Targi wios- mne i to tych któ
rzy przekroczą granicę Czechosłowacji 
tam 1 z  powrotem  w  okresie m iędzy 9. 
a 30 niarp? br. i k tórzy przwJtożą legi
tymacje Targów  władzom  granicznym 
Czechosłowacji przy rew izji paszpor
tow .

Drobne wiadomości.
(K) Dar Polaków  ameryk. na ręce 

Marsz. Piłsudskiego. Marsz. Piłsudski o- 
trzymat od Polaków  w Fijadclfji do 
swe] dyspozycji 1,555,260.000 mkp„ k tó
re przeznaczył di a Komitetu uczczenia 
pamięci p ierwszego Prezydenta R z j Ł j  
śp. Gabrjela Narutowicza..

(K ) L  karm ie polakożercze) prasy- Na 
mocy zarządzenia w łodz został odebra
ny aebit pocztow y dztenniikawi w iedeń
skiemu „W iener Morgen-Ze/tuiig" ze 
względu na kierunek .pisma. . , ■ -

(K ) Zamach derw isza na miniSŁ*. W  
Konstantynopolu dokonano zamachu na 
ministra spraw wown. ~ządu angor- 
skiego. Zamachu dokonał pewien der
wisz, k tó iy  zao lał zbieoz. Pode jrzew a
ją, że zamach ten jest zem stą za  .wy
gnanie kalifa.

Chory Vivłani. Dzienniki donoszą, te  
V'viaiH ciężko zachorował. N ie  brał on 
od dłuższego czasu udziału ,wi posiedae- 
niacti senatu, z  powodu złego stanu 
zdrowia.

W procesie Hittlera zakomunikował 
przewodniczący wczoraj, ż e  postępowa
nie dow odow e zostało zakończ one. D zi
siaj nie będzie rozpraw y W  piątek 
trybunat poweźm ie decyzję. W  piątek 
dy sitron mają się odbyć na posiedzeniu 
jawinem, c zy  ta/uem.

Delegaci t polscy do Rady L ig i Naro
dów ODuścili Genewę. P . minister SUr- 
muut w y jechał do Londynu, dyrektor 
departamentu politycznego ministerstwa 
S. Z. Koźmiński uo W arszaw y, a poseł 
M odzelewski do Berna.

Przekazanie roś. soboru w  Lublinie 
wojskn. Odbyło się fu onegdaj u roczy
ste przekazanie soboru rosyjskiego nr 
pi. L itewskim  władzom  w ojskow ym  do 
rozbiórki. M ateriały z  rozbiórki użyte 
będą na budowę „Domu Zotnierza P ."

U jęci0 spraw ców  włamania w O św ię
cimiu. Dzienniki donoszą, że groźna bar, 
da w łam yw aczy, które1 niedawno doko
nała włamania do kasy urzędu poczto
w ego w  Oświęcimiu, została ujęta, a 
przywódca jej Giza zastrzelony.

C ło może być uiszczane w  dolarach. 
Na zasadzie rozporządzenia ministra 
'-karbu od tow arów  i rzeczy  podlega
jących opłacie cła w  złocie, cło może 
być uiszczane w  dolarach.

Łotwa zbroi się. Seim  łotewski po
wziął uchwałę w  sprawie zakupu dla 
Ł o tw y  w  ciągu 4 lat, sześciu hydropla- 
nów. 2 krążowników, 2 traw lerów  oraz 
fUO min. ■—

Fuzja „Tribune" z „N ew  Jork He
raldem". Reuter donosi z N ow ego  Jor
ku. że wydaw ca i dyrektor dziennika 
,.Tribnnc'‘ Osden Reii, zakupił dziennik 
„N ew  Jork hcrartl". Oba dzienniki, tj. 
„N . Y. Horakt" i „Tribune" zosfaną po
łączone w jeden. P raw a  nabyw cy roz
ciągają się również na paryskie w y  Ja-,

.
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'.wg. jak obóz anabatystów z widokiem 
,na Afonastyr, jak sty lizow any piać w  
•Monastyrze, jak wreszcie wnętrze szyn- 
kowni w  Lcydzie  i podziemia zamkowe, 

irozw iązane metodą Craige‘a, zasługują 
na pełne uznanie, stanowiły bowiem 
doskonale pomyślane tło dla akcji. Jed
no, drobne zresztą zastrzeżenie doty
czy łoby  jedynie łączenia kotar z p’ asty- 

■ cznemj przystawkami (Dusera) w obra
zie obozu anabaptystów. Należało już 
'ograniczyć się do tylnego prospektu i 
bocznych kotar, albo też należało ująć 
boki w ramy stylizowanych dekoracyj, 
jak to miało miejsce w obrazie wolnego 
placu w  M onastyrze. Są to jednak 
szczegó ły  tylko, nie umniejszające w ni- 
czem wrażenia całości, która w  scenie 
katedralnej, wzniosła się do kulminacyj
nego punktu. W  odsłonie tej z łączy ły  
się wysiiki malarza (tło  dekoratywne —  
efekty świetlne) ze sztuką reżysera (d o 
skonałe operowanie tłumem) w  jedną 
imponującą całość. keżyserja  zresztą 
'była bez zarzutu. Na uznanie zasługuje 
w  tym  wypadku zręczne rozw iązyw anie 
scen zbiorowych. S z ły  one sprawnie, 
nię psując żadnym rozdżw iękięm  całości.

Z solistów na pierwszem  miejscu 
wymienić wypada p. Greenową. która 
odpowiedzialną i trudną partję Fides od
tw orzyła  zarówno pod względem  w o 
kalnym, jak scenicznym bez zarzutu. 
.Piękny głos p Lipowskiej (B erta) w y 
różniał się w  zespołach szlachetnością 
brzmienia. Strona aktorska nie zadow a
lała natomiast w całej pełni —  raziła za j 
uśmiechniętą nawet w  momentach naj
w yższego  dramatycznego napięcia —  
maska tw arzy. Rolę tytułową kreował 
p. Mann. Trudno o lepszą obsadę zc 
względu na forsowną partję, której 
szkopuły pokonywał śpiewak z truario- 
'ścią. Na tern się też jpemak kończyło. 
Brak suDtelności i prym ityw izm  w trak
towaniu strony aktorskiej roli nie mógł 
zadowolić wybredniejszych w idzów - 
sfuchaczy. Doskonały —  jąk zaw sze - -  
był p. Cyganik w  drobnej parlji lir. 0 -  
berthala. S łow a gorącego uznania nale
żą się p. Kwiatkowskiemu. Martiniemu 
i Sclm tzowi. Stanowili oni doskonale 
pod względem  głosow ym  dobraną trój
kę anabaptysto^'. W  przygodnej partji 
kapitana zw rócił uwagę piękny, aczkol
wiek w ym agający usilnej pracy głos 
p. W innickiego. Chóry trzym ały  się 
dzielnic. Nad całością czuwał p. Stądler 
W  przygotowanie opsry w ło ży ł w iele 
trudu F sc.enicziiej pracy, zbierał w ięc 
zasiużone"'rlKiaski, całość bowiem  zado
walała pod względe n muzycznym w  zu
pełności. Ewolucje baletowe, aczkolw iek 
niezupełnie ściśle związane z treścią o- 
peryr. wy w o ływ a ły  żyw e  oklaski, by łv  
też istotnie pod względem  choreografi
cznym udatne. Inscenizator tej części o- 
pery p. Ciesielski ujawnił sporą dozę 
talentu i pomysłowości. W ysunął się też 
z pnśiód tańczący cli na plan pierwszw.*. 
Sekundowały mu dzielnie pp. B ieczówna 
i Ciesielska. J. B

Siczy h f r M f e t a  uznana za „ w a / ji ik f
MORDERCZYNI PO PA  STECIUKA PRZED SADEM. — ZEZNANIA 
ŚWIADKÓW. — MIMO SAMOOSKARŻEŃ PODSAONEJ TRYBU 
NAŁ UZNAŁ JĄ Za  „PSYCHICZNIE ANORM ALNĄ11 I SPRAW Ę

o d r o c z y ł .

Chicago, w  narcu.
(f) W  dokończeniu szczegółów 

prochu siostry Siczynskiego, Stru- 
tyńskiej, zaznaczyć należy, że pro
ces ów obfitował w  momenty, do
starczające karmy dla żądnej sem- 
zacji publiki, która tłumnie zapeł
niła sale rozpraw. Zjawiła się 
przedewiszy-Aktem bardzo licznie 
ukraińska kolonia z Chicago, przy
było także dużo Polaków, dla któ
rych nazwisko „Siczyński“ to sym
bol krwawego 'przekreślenia dłu
gich lat pokojowego współżycia 
dwu naioGów.

Po zeznaniach głównego świad
ka Gwitżdziaka (które przytoczy
liśmy w  jednym z poprzednich nu
merów) przesłuchano cały .w.ercg 
innych świadków, którzy poda’ii 
identyczny opis krwawego zajścia. 
Uwagę powszechna zwracała żo
na zamordowanego Steciuka, ubra
na w grubą żałobę, otoczona gro
nem sierót. (Podobiznę izastrzelo-'-.’ 
nogo ks, Steęklka i jego rodziny 
podajemy na sir. 1).

Po przemówieniach oskarżycie
la i obrońcy, Strutyńska zabrałą 
głos. W  bezładnej, nerwowej prze- T

Szpicg-foncerliii, 'piękna Ifiata-HarL
hO LEN D ERKA ŻO NA ANGIELSKIEGO K A P iT A N A , TAN C E R K Ą  INDYJSKA I 
K O CH A NK Ą KR O NPK IN ZA  N IEM IECKIEGO, W  S c L Ż B IŁ  BERLIŃSKIEJ 
C tN T R A l l  SZPIEG O W SKIEJ. —  DEPESZA, PK ZE JFTA  PRZEZ STAC JE  NA 

W IE Ż Y  F IFF f A. —  „SZP IE G  H. ZV UJECIE I R O ZSTRZELAN IE .

mowie opowiadała dzieje stocauku 
Steciuka do jej męża. Steciuka u- 
ważaia za przyczynę nieszczęść 
swej rodziny, za złego ducha, któ
ry podkopał zaufanie parafian ao 
h ityńsikiego i pwtawft go nad 
brzegiem miny finansowej i moral
nej. Plam zemsty powzięła i wyko
nała całkiem niezależnie od męża i 
bez jego wiedzy, a czynu swego 
wcale nie żałuje.

Całe wystąpienie oskarżonej w  
sądzie, jakoteż wiadomości o jej 
zachowaniu się w  więzieniu w y
tworzyły opinię, której wyraz dał 
sąd ogłaszając po naradzie, że z 
Powodu wątpliwości co do normal
nego stanu umysłowego Olgi Sfru- 
tyriskiej uchwala oddać ja pod ob
serwację lekarską.

W yrok powitała publiczność 
z uczuciem rew uulio zawodu, gdyż 
podzieliła się na dwa obo-y, 2 któ
rych każdy spodziewał się pozy
tywnego wyroku —  jedni zasądze
nia, drudby uwolnienia. Natomiast 
oskarżona . zerwała się i zaczęła 
energicznie protestować przeciw 
robieniu z niej wariatki. Protest ten 
naturalnie nie odniósł skutku.

F  tryż, w  marcu,

( f ) "  Tćdlia z  krw awych, choć pa/a- 
frontowyuli tragedii wielkiej wojny oży 
ła obecnie w  pamięci paryżan. Na lioy- 
tacii sprzedano różne przedmioty, .będą
ce niegdyś własnością słynne; 7. piękno
ści „indyjskiej" tancorgi Mata-Eari, 
cieszącej się względam i m ciyiko publi
czności, ale —  co najważniejsza —  
książąt, królów i —  bankierów ...

Ta egzotyczna z nazwiska i wyają- 
dli piękność 

była w  istocie Holenderką i zwata 
się Małgorzata Zelle.

Jako mlohziiDikL' dztawczę poślubiła

angwdjkiego kajńtąria Mi*c Lerode, no-.
czent rozw iódłszy się z nitn, zasłynęła 
jako Mata-Han, indyjska gwiazda 
tańca.

Ze szczegófnem  zamifo warnicm w y 
stępowała w, Berlinie,- gdzie do jej lńc- 
platctucznych wiolbicieli uależai kron- 
prirz. ks. B*-unszwiku i w ielu innych 
dygnitarzy. Względam i' jej cieszył się 
również Van der Linden, holenderski 
prezydent ministrów

Zaraz po wybuchu wojny piękność 
pseućoindyjska wróciła do Paryża . Tu 
wiedziano już, żo urocza pani przed 
;W$jaMem z Berlina'

była na ko«acyjce u tamtejszego 
prezydenta policji,

co mając na uwadze, odstawiono ią do 
granicy szwajcarskiej, jako podejrzaną 
Mata-Hari po roku znów w róciła  do Pa 
ryża i tu ofiarowana swe ust: gi fran
cuskiej służbie w yw iadow czej. P rzyjęto , 
choć z niedowierzaniem, tę propozycję, 
gdyż wiedziano, że  D^ii, kocnanką kie
rownika niemieckiego U?ura szp iegow 
skiego. —

W  drodze powrotnej zatrzym ali ją 
Anglicy i wysadzili w Hiszpanii. Tu 
zw róciła  się do poeta niemieckiego a 
ten posiał radiiodopeszę do Berlina: 

„P rzys łać  pieniądze dla ajenta
H. 21!“ .

Dopcszę tę przejęła parysika stacje 
na w ieży  Eiffla, gdzie wiedziano, że „H. 
2 1 “  jest szpiegowska szybą  Mata-Hari. 
W krótce przejęto i odpowiedź z Ber li
ra : „A jent H. 21 mech wraca do P a ry 
ża, gdzie otrzym a pieniądze przez bank 
hiszpański11.

Mata-Hari wróciła  do Paryża, gdzie 
ja uwięziono. Proces odbył się przed 
sądem wojennym, Tanceruca zacńowy

Iwała upór i zimną zaciętość, pow ta
rzając:

l „Jestem ladacznica, ale nie
szpiegiem !’1

Skazano ją mimo uporczywego zapiera 
r ia  się na śmierć. Jeden z sędziów  po 
Wyroku rzekł.

„Szkoda tak czarującego stworzeni: 
ale ;a sam 12 razy  skazałbym ją na 
śm ierć!41

Na plac egzekucji poszła Mata-Han 
.bez śladu lęku, spytaw szy tylko, c zy  jej 
kapelusz dobrze siedzi na giow-ie. Osta
tnią próbę ocalenia —  propozycję po
czynienia rewelacji o szpiegach nicmicc- 
Kicl' w  zamian za ułaskawienie —  od
rzucono Tancerka heroicznie, bez śla
du lęku. stamefa przed 'uranii '.arabi- 

nów, które wkrótce p rzeszyły  jej pię
kne, m łode ciało. N iem cy straciły w y- 

oftną pomocnicę.

B F A M S B i Ł A J t f l S .

H a  T a r g a c h  I m j ć T
nie znajdziecie ta iego wyboru tow arów  
bawatnycli i sukiennych na kostjumy, 
suknie, p łaszcze ' ubrania, oraz płócien, 

szyfonów , zefirów  i t. d. jak u firmy

=  B M l i  =
R u to  w  ,1 i e g o  1 (Gmach Sprechera) 

S yC istu ska  3 . 3770

KASA  C H O RYCH  M IAST/ L W O W A
uprasza P. T . P racodaw ców  o przsHło- 
żenie w ykazów  zajęitycn pracowników 
z doKłaanem ozaiaczentem płac do dnia 
26 mai pa br. W razie nieprzedlożonia 
w vkazu Kasa chorych w yliczać będzie 
skłedki za poprzedni miesiąc na bcsMFa- 
w ie ar.t. 20, poczem żadhe reklamacje 

nie będą uwzględnione. 3765

I-i
LEON PERUTZ J PAWEŁ FRANK.

Cud Ułomu Singha.
Historia nieprawdopodobna.

Tłum. J. Stycz.

(Ciąg dalszy).

—  Gdy moją narzeczona zachce 
mnie koniecznie zobaczyć, to proszę 
ją poprosić do mojej pracowni. Niech 
jej pan 'ednak pozwoli tylko najwy
żej na pięć minut, —  na dłuższą w i
zytę pan, jako lekarz, nie powinien 
się zgodzić.

—  Co fam Filipie?
— Powóz właśnie zajeżdża', .pa

nie baronie.
—  Gdzie Małgosia?
— Panna baronówna jest u sie

bie w pokoju.
— Zamknij drzwi jej pokoju na 

klucz. Panna baronówna nie powin
na opuścić swego pokoju, dopóki 
panna Ziegler będzie tu.

A ujrzawszy zdumiony wzrok 
doktora, dodał, usiłując się uśmie
chnąć.

— Małgosia i moja narzeczona 
Ąśe bardzo się zgadzają — teraz

przynajmniej. Mam jednak nadzieję, 
żc to się z czasem ułoży. A teraz, 
Filipie, spieszmy się. Dobrze więc, 
panie doktorze, żadne uszkodzenie, 
tylko mały wstrząs nerwowy.

Dr. Kircheisen zbiegł szybko po 
schodach, prztszedł balię i zdążał 
przez słońcem zalaną drogę ku furt
ce Tam stal już elegancki, angielski 
„dogeart11. Wysoka, młoda dama, 
właśnie zeskoczyła z przedniego 
siedzenia i zbliżyła się do konia, 
wspaniałego, w  sreb-ną uprząż u- 
branego kasztana.

— Cukru! — zawołała na lokaja. 
Tein podał pani otwartą puszeczkę, 
której zawartość wysypała na dłoń. 
1 podczas, gdy karmiła konia łako- 
ęią, miał dr. Kircheisen dość czasu, 
by się jej przyjrzeć.

Do stu piorunów! —  Nie, to nie 
była podstarzała komediantka. Na
prawdę nic z  tego, co siei spodziewał 
zobaczyć. Pełna życia, młoda, mo
że dwa lata starsza od baronówny, 
której macocha iniała zostać. Nic 
dziwnego, że nie mogły się .'godzić 
ze'sobą. Dr. Kircheisen podziwiał 
jej złotawe włosy, które w  natural
nych, zalotnych falach wysuwały 
• :ę na deiikftną twarz -iz p o ć  kaip.a- 
iusika, zjobiu.»£4 «  z  f le k ó w . Mia

ła pięknie zarysowany nos i wiel
kie ciemne oczy.

...I to zachwycające stworzenie 
wychodzi za mąż za starego baro
na!...

...Jakże strasznie zepsuty jest 
świat, w  którym mogą dochodzić do 
skutiku takie związki. Stary, stera
ny mężczyzna i ta kwitnąca, pełna 
żądzy użycia istota... jakże to zro
zumieć? Ach, Boże, zbyt łatwo c!a 
się ta zągadka rozwiązać: bogaty 
pan, milioner i ąktorka! Piękna ko-- 
bieta Pótraabuje pięknych sulkien, 
drogich klejnotów — już dogeart 

-sąm wszystko tłómaczy. Gdyby nie 
była narzeczoną barona, musiałaby 
jeździć tramwajem na Hietzipg, A  
ten bogaty, stary pan — za Jakie su
my kupił sobie ciało tej młodej, po
nętnej kobiety? Handel poprostu. 
Przyczem każde z nich myśli za
pewne, że coziikajo orygiegc Osta
tecznie, nic mnie to wszystko nie 
obchodzi... Ja tymczasem wypełnię 
zlecenie.

Aktorka nit spostrzegła dotąd 
lekarza. Teraz do/plęro; gdy skoń
czyła kanniemie konia i rzuciła lo- 
aow i lejce, pad! jej wzrok na dr. 

Ki. cheisena, który skłonił sie lekko. 
Spojrzak na niego zfLawiona.

— Prosizę wybaczyć, ze dlziś ja 
panią przyjmuję.

— A gdzież jest Feliks? —  zapy
tała zniecierpliwiona —  gdzie jest 
pan barani:

—  G to właśnie chodzk.. oorwo- 
li pani, że sie przedstawię.: Doktor 
Kircheisen —  jestem lekarzem.

— Melitta Ziogier, artystka Burg 
teatru.

— Bardzo mi miło. Pan baron 
wezwał mnie do siebie...

—  Nic mu się chyba nie stało? — 
zawołała artystka.

...No —  no —  nomyślał lekarz... 
porządnie zbladła. Zdaje sje że na
prawdę Jesf bardzo zaniepokojoną, 
albo odgrywa tak aohrze komediśę.

— To tylko drobiazg Nic groź
nego — odparł.

Ręka aktorki dotknęła Szybko 
jego ramienia'. — Czy go ooś spotka 
io? — pytal.a zrozpaczona, —  On 
jest cho-y! Co mu jest° Niech psi 
tnowi, pat.ie doktorze!

— Mały wypadek podczas koni 
rej jazdy. Spadł z konia —  mówi* 
lękarz % wahaniem, gdyż kłamstwo 
to wydawało mu '.ię zbyt niepraw
dopodobne i musiał się yrzezwy- 
ciężyć, zanim je wypowiedział.

(C . d. a.)
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M e  w o l n o  w y s i a d a ć  z  p o c i ą 
g ó w  T R A N Z Y T O W Y C H ! 

(Telefonem od naszego kerespondeuta.)
Warszawa, 19. marca.

(K) Min spraw zagr. ogłasza, żc nie- 
i*4makrotaie osoby posiadające pas/.pir 
‘ y dyplomatyczne w  czasie korzystania 
z Pociągów tranzytowych starają się 
Wysiadać na terytorium iJoIskie.it, co 
Wywołało nieporozumienia. W obec  tego 
M. S. zagr. stw ierdza na m ocy przepi
sów konwencji tranzytowej, że  nłkt z 
osób jadących pociągiem tranzytowym  
nie ma prawa w  Polsce wsiadać i w y 
siadać z pociągu, względnie w  chodź'e 
w  kontakt z ludnością miejscową. Za
rządzenie takie wydano w ładzom  oklejo 
wym. Ten okólnik Min spraw zagr. 
spowodowany został nadużyciami funk
cjonariuszy sowieckich, k tórzy  k orzy 
stali z tranzytowych pociągów , aby 
Przemycić do nas swoich agitatorów.

z a s a d y  p o l i t y k i  w o j s k o w e j

FRANCJI.
Paryż. (T eł. G P .) W  czasie dyskusji 

w Izbie nad projskitem ustawy dotyczą
cej ogólnej organizacji armji, sprawo
zdawca Fabri zaznaczył, że  polityka 
"ojsk-owa Francji m a 'ch arak ter zasa- 
diriczo obronny i przestrzega następują 
cvch zasad: 1) obrona terytorium na
rodowego przeciw  wszelk iej inwazji. 2) 
wykorzystanie wszelkich bogactw  te ry 
torialnych w  czasie wojny, 3) nie nale
ży uważać, że ferytorjuni narodowe o- 
UranicŁi się jedynie do metropolii, 4) 
Pozyskiwanie pomocy jak największej 
•lości państw drogą zawierania soju
szów.

zaś na sprowadzane będzie nałożone cło.
W arszaw a. (Fel. G P.) Na wczoraj- 

szcin posiedzeniu Sejmu, zawiadomił 
marszałek Izbę, że Senat zapowiedział 
zmiany do ustawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej. Następnie 
przystąpiono do trzeciego czytania u- 
stawy o uwłaszczeniu b. czynnowni- 
ków i długoletnich dzierżaw ców  w w o
jewództwach wschodnich. W  głosow a
niu przyjęto kilka poprawek, poęzem 
cn b!oc przyjęto wszystk ie rezolucje 
komisyjne oraz całą ustawę w trzeciem 
czytaniu. —

Z kolei przystąpiono do m otyw ow a
nia nagłości wniosku P. S. L. w  spra
w ie przedłużenia m ocy obowiązującej u- 
stawy o ochronie drobnych dzierżaw 
ców  rolnych. W  głosowaniu nagłość 
przyjęto. Również przyjęto większością 
głosów  nagłość wniosków P S L „  ZLN. 1 
Ch. Nar. w spraw ie zniesienia ograni
czeń w yw ozow ych  za granice produk
tów  rolnych, oraz w  sprawie nałożeni* 
Da na sprowadzanie tychże z zagrani
cy. jakie się nakłada na produkty prze
m ysłowe, _

ustn ip rzpezie .
Warszawa. (Tel. GP.) Połączone

komisje sejmowe przemysłowo-han
dlowa i skarbowa przyjęły dziś w 
drugiem czytaniu projekt ustawy o 
uregulowaniu stosunków celnych. Z 
poszczególnych postanowień należy 
wymienić postanowienia 7-mego art. 
upoważniające rząd do wydawania 
rozporządzeń w zakresie polityki

celnej. Prawo ustanowienia zakazu 
co do wywozu i przywozu wyłączo
no z pod kompetencji poszczegól
nych ministrów i przekazano je Ra
dzie ministrów. Ponadto komisja 
przyjęta rezolucję postu Woźniekie- 
go wzywającą rząd do opracowania 
i przedłożenia sejmowi w ciągu br. 
projektu ustawy celnej.

u
PACYFISTA ZDEM ASKOW AŁ 

ZBROJENIA NIEMIEC. 
Oeietonem  ud n a u e to  korespondenta).

Warszawa, 19. marca.
(K) Z Monachium donoszą, żc 

aresztowano tam prof. Ouiddego 
znanego pacyfistę, p re ze sa  niem. 
towarzystwa „Przyjaeió P o k o ju "  za 
‘list w y stosowani y  do generała von 
Seeota* wojennego dyktatora Nie
miec. W  liście tym , Quidde Pis,2e: 
■•Powszechnie jest wiadomem, żc w  
oałem państwie niemieckiem mło
dzież odbiera wojskowe wychowa
nie i że odbywa się to z  wiedzą i 
i>od kontrolą Reichswehry"

POGROM AGRARJUSZY CZESKICH 
PRZY WYBORACH.

Wiedeń. (Te l. O P .) „N , Fr. Pressc"
*  Pragi. W yn ik  w yborów  na Rusi przy- 
ka-rpackiej. w  których stronnistwo rzą
dowe poniosło zupełną klęskę, w yw oła ł 
konsternację w  kołach praw icy rządo- 
w ®i, zw łaszcza wśród agrąrjuszy Zna- 
miennom jest. że agrarjusze, k tórzy  
Przed kilku miesiącami i>rzy wyborach 
^PPnnych na Rusi uzyskali 111000 glo- 
s®*r. obecnie strącili 100.000 głosów .

PRO TEST PR ZE C IW K O  KRADZIEŻY 
W Y D A W C Ó W .

W arszawa. ITe ił GP.) Jan Bułhak, 
znany artysta-fotograf. profesor iJniw.

Ferdynand Rnszczyc p ro testu ją " 
".P ism ach  przeciw  kradzieży dokona- 1 
n! L Przsz w ydąw ców  książki w yszłe i {  
™eaawno w  Kowuic pt ..Vilnas“ . a za- 
v,erającej zdjęcia i fotografie Bułhaku, 

oraz pian W ilna. ozdobiony rysunkami 
Nuszczyca. bez porozumienia się z

Proces o i w i a c j f  marsz. UMm toUzie jawno.
Oskarżać będzie inny prokurator.

Warszawa. (Tel. GP.) Podczas
wczorajszej rozprawy sądowej prze 
ciw por. Błońskiemu obrońca adw. 
Paschalski wniósł o wyłączenie z 
rozprawy prokuratora pułków. Jan
czewskiego, którego obrona powo
łała na świadka. Obrona postawiła 
również wniosek, by rozprawa była

jawną, z wykluczeniem jawności tyl
ko w pewnych momentach. Sąd 
przychylił się do tych wniosków i 
odroczył rozprawę do godz. 15, oraz 
zwrócił się do urzędu prokurator
skiego o wyznaczenie nmego oskar
życiela.

au-

W A R J A T  z  N O Ż E M  w  R Ę K U .

W a rs z a w a , 18. marca. 
(K ) Lokatorów domu Nr. 13 iprz.v 

uh Pańskiej zaalarmowały dziś nad 
ranem przeraźliwe krzyki i nawotk" 
wania „Ratunku! Pomocy! Policja.

pochodzące z mieszkania ślusarza 
Bazylaka. po chwili w  mieszkań’’.! 
tern rozległ się brzęk t łu czon ych  

szyb okna. Okazało się. że Bazyhth 
iuiż oddawna umysłowo chory, do- 
*tai nagle ataku sznłu l fnrji, pod
czas którego chwyci! nóż, grożąc 
,ńim żonie i dzieciom, że Rh pozaży- 
na- Domownicy zamknęli się w  po
koju \ zaczęli wzywać pomocy. •— 
przybyła policja, która furiata roz- 
bfolła i skrępowanego odstawiła do 
komlsarjatu.

Kołomyja pod groźba 
• zalewu.

(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, 16. marca.
(rri) Górska rzeka Prut, nad któ

rą leży Kołomyja, robi coraz więk
sze szczerby i w yrw y  w  swych 
brzegach. Rzeka wdziera się coraz 
bardziej ku miastu i grozi zalewem 
Przedmieścia kuckiego. W  czasie o- 
beonych roztopów Prut posunął się 
w  pewnem miejscu na tak zwanym 
„zarynku" na odległość 16 kroków 
od swojej sztucznej odnogi, jaką jest 
młynówka, odprowadzająca wodę 
do poruszania młynów. — Przy 
większym stanie wody rzeka może 
się wedrzeć w  młynówkę i zalać du
żą połać miasta. Piekącą tę sprawę 
poruszył na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej radny dr. Goldibeig, 
Rada uchwaliła odnieść sie natych
miast do miarodajnych czynników 
z  prośbą o wszczęcie akcji regula
cyjnej, chociażby tylko lokalnej.

Przed wojną zaczęto Prut regu
lować, lecz wojna przeszkodziła do
kończeniu regulacji, a poczynione 
juiż wkłady faszynowe zabrała wo
da wskutek braku odpowiednich u- 
mocnień i koniecznych corocznych 
napraw. W  Kofomyji istniał nawet 
urząd regulacji Prutu, którego agen
dy wypadałoby wznowić. gdyż 
szkody, jakie czyni rzeka rokrocz
nie, dosięgają miliardów.

ttiltlin stilKj lisi
»

(O d  korespondenta „G azety  Porań.").

Kołomyja, 16. marca.
(m) Zapisy na akcje Banku Pol

skiego postępują raźniej, nitż dotych
czas. —  Na ostatniem posiedzeniu, 
odbytem 15. b. m., -uchwaliła Rada 
miejska na wniosek r. Krissa sub
skrybować 25 akcji.

Żywą agitację rozwinęły rów
nież władze skarbowe wobec licz
nych koncesjonariuszy, korzystają
cych z kredytów i monopolów skar
bowych' przypominając im moralne 
zobowiązania wobec Skarbu.

Podwyżkę dolara przypisać nale
ży wywożeniu go zagranicę, a w 
szczególności do Niemiec i do Fran
cji, gdzie pieniądz ten ma wyższy 
kurs, niż u nas. Wśród ludności tu
tejszej uwijają się ajenci, którzy nie- 
krępowani żadnymi zakazami, sku
pi ią dolary i wywożą, je przeważ
nie do Niemiec.

Przedstawienia teatru Marii 
Szczęsnej zostały odłożone z powo
du zawiei śnieżnych, które zatrzy
mały trupę tę w  Czortkowie.

Do czego doprowadza alkohol. 
„Gaz. Poranna" donosiła już o ka
pralu 49 pp. Tumidajskim, który, — 
podpiwszy sobie, dał upust swej sze
rokiej naturze, napadając Bogu du
cha winnych ludzi, 1 tak naipadł naj
pierw z bagnetem na 2 chłopów, 
przejeżdżających saniami, lecz ci u- 
cietlcli; tak samo postąpił murarz Jan 
Kopyśtyński i pani Rwbicźowa ze 
siostrą Laską obronił się przed na
pastnikiem p. Łazarski. Gorzej w y
szli kupiec Wiżnicer. pani Wróblew
ska, p. Sanojca i starszy żołnierz Jan 
Trzciński, których rozjuszony wo

jak lżej h|b ciężej poranił, a Janowi
K r z y ż o w i  p osza rp a ł pa lto . — • O pin ja 

pu b liczna  w in i nie ty le  (żo łn ierza , ile 
szyn k a rza - k tó ry  w  n ied z ie lę  dal mu 
się tak upić. Jest to w ś ró d  tu tejszej 
z a ło g i rzad k i w y p a d ek  za k łócen ia  
p o rząd k u  pu b liczn ego  p r z e z  żo łn ie 
rza, g d y ż  żo łn ie rze , tr zy m a n i w  ż e 
laznej d yscyp lin ie  p rzez  pu łkow n ika  
M on da , na żadn e w y b r y k i  sob ie nie 
p o zw a la ją  i n a rzek ań  z te g o  p o w o 

du n iem a w ś ró d  ludności.

W ise  i j l e j J M  w  sp raw ie  u lg  
r t i i i i i w t L

(W łasna korespondencja „Gaz. Por.“ ).
Przem yśl, 20. marca.

(ms). W czora j odbyło się wielkie z e 
branie pracowników kolejow ych w 
Przem yślu w  sprawie ostatnich zarzą
dzeń M, K. Ż., zdążających do zniesie
nia legitym acji kolejowych i ulg jazdy 
dla kolejarzy. P. Kacaillt omówił kw e
stie legitymacji kolejowych oraz ulg. 
które sw ego czasu tak rządy zaborcze, 
fakoteż i powstające Państwo Polskie 
przyznały. Zaznaczył, że wszystkie 
państwa europejskie przyznały swym 
pracownikom kolejow ym  jaknajdalej idą
ce ulgi przejazdowe. Nie w idzi też po
wodu. d laczego centralne organa kole
jow e chcą pozbawić pracowników kole
jow ych  zagwarantowanych praw. U- 
chwalono następnie rezolucje, żądającą 
pozostawienia legitymacji i kart ulgo
wych. oraz zagwrautowania tych praw 
przyszłe j pragmatyce służbowej.

Kadencja sędziów przy
sięgłych.

(O d  naszego korespondenta).
Przemyśl, w  marcu.

W  kadencji, która rozpoczyna się 26. 
marca, odbędą się przed sądem przy
sięgłych następujące ro'zpra\vy: 26. mar
ca Ołoksa Baufch (podpalenie), 27 mar
ca M ikołaj Irza (m orderstwo), Antoni 
O rw at i tow . (rabunek), 31. marcu iwan 
Skabara (m orderstwo), 1. kwietnia I- 
wan M edw id (m orderstwo), 2. kwietąia, 
Kaśka Pleśniaraka (podpalenie). 3. kw iet
nia Jurko Kaczmar (rabunek), 4. kw iet
nia Mechel Bele i tow . “(oszustwo), 5 1 
7 kwietnia Sebastian Kozub (rabunek), 
S. kwietnia Felicjan Kicia (obraza czci). 
9. kw ietnia Dr. Haw liczek i tow. (obrą- 
za czci), 10. kwietnia Ahafia Zubik (za 
bójstwo).

Zazdrosny Błoch 
zastrzelił tancerkę.

Monte Carlo, w marcu.
(* ) Senzację dnia na Rivierze 

stanowi zainordona ie pięknej lan- 
cerki angi lskiej M y Williams 
przez pewnego Włocha. Motywem 
czynu była zazdrość. Tancerka ko
chała syna pewnego bogatego tor-

a angieltkiego, który miał s ą 
z nią właśnie zaręczyć, Ta miłość 
skłoniła May Williams do odpalę-' 
nia licznych konku entów, z któ
rych jeden pod wpływem zazdrości 
zastrzeił ją.

2 dna 18 marca.

Giełda lwowska.
Lwów. 19. marca.

Dzisiaj, jak zwykle w  środy, 
giełdy efektów nie było. Poza gieł
dą poszukują papierów arbitrażo
wych z powodu 'zwyżki kursów 
na giełdzie wiedeńskiej. Również 
Gatzy wscli. pilniejsze, nieco przy' 
wiekszem zapotrzebowaniu.
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Z krwawych walk roku 1918.
Lw ów  uczci pamięć młodocianych boha.erów

z  Płocka.

Giełda zbożowa.
L w ów , 19. marca.

Giełda ożyw iona —  ogólny obrót 
iMcolo 60 ton. —
' Transakcja w pszenicy, życie i mące 
'prowincjonalnej *

Zboże dobrej jakości poszukiwane.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie ożyv.'ione.
Pszenica kra jow a 73/74 cx 1923 36— *' 

',38500000. Żyto małopolskie 6S/69 cii 1923 
1205— 21500000. Zyto małopolskie 65/66 
(19500000— 20500000. Jęczmień małopolski 
browarniany 21— 22000000 Jęczmień ma- 
łopolski przem iałow y 18500000— 19000000. 
O w ies małopolski 44/45 ex 1923 20—
22000000. Mąka żytnia 54 proc. loco St. 
Rudnica Poęzajowska 42.000.000.

Ceny rozumieją się w  markach pol
skich za 100 kg. bez podatku spożyw 
czego, miejsce stacja załadowania.

Giełda warszawska.
Warszawa. (P A T ). Notawama z 

dnia 19. marca- Gotówka: Dolary
amerytk. 9350- -9300—9359—9250,
dolary kanad. 8,990—8,980, fuinty, 
ang. 40,150, franki franc. 483, franki 
złote 1800, korony dzeskie 269500, 
263.750, liry włoskie 395.

Czeki: Belgia 405, 398.125,
400.250, 396.250, Holandia 3,455 
3425, Londyn 40,300, 39,975, 40,175, 
39.775, Nowy Jork jak got. Paryż 
485 , 476.500, 473.500, 474.500,
Szwajcaria 1,610, 1,600, 1,608, 1592, 
Praga — , Wiedeń 132.10, 131, 132, 
130, Włochy 395, 392,500, Bony zł- 
1350—1400, 8% pożyczka 15 m. — 
15,050, dolarowa poż. 5,635—5615, 
5.620, Miljonówka 1,209, 1250, 1,215.

Giełdy obce. /
GIEŁDA ZllRYCHSKA.

Zurych, i9. marca.
Notowania końcowe. N. Jork 580 i 

trzy  czwarte. Londyn 24.93. P a ry ż  29.45. 
W iedeń 0.0080 i trzy  czwarte. Praga

Sfitoaio warne.
W  odpowiedzi na ogłoszenie w Nrze 

704)7 z  17/3 br. pod rubr. „nadesłane" 
podaję do wiawoimosci, że p. Dr. Skle- 
piń.ski (dypl. naucz, tańców —  ul. -ijra 
dzickich 2) Ula zupełną słuszność tw ier
dząc, iż nic jesieni fachowcem. Nigdy 
też nic było molem życzeniem  zostać 
zaw odow ym  tancinidrzem , tern maiicj ‘ 
zaś konkurować z p. Drem S „ który 
pośw ięciwszy sic całą duszą te.mi za
wodow i doprowadził do takiej doskona
łości, że wszelkie usiłowania dorówna
nia mu w tańcu b y łyb y  daremne. Dla 
uspokoicnia p. Dra S. zaznaczani, że 
baw iąc czasow o u krewnych w  Stani
sław ow ie i uproszony przez grono zna
jomych uczę w yłącznie w tej sferze 
tak. że nic ule stoi na przeszkodzie p. 
D row i S. W wykonywaniu incia opolu 
choreograficznego na gruncie stanisła
wowskim. W  końcu dla ścisłości doda
ję, że nigdy nic byłem  za ję ty  vz „Tane
cznej Akademii Rhytmas". Zwracano się 
wprawdzie do mnie niejednokrotnie o 
współpracę, lecz propozycje te ze wzgłę 
dów  zasadniczych odrzucałem tak, że 
umieszczenie ogłoszenia, skierowanego 
przeciw  mojej osobie uważać inusz(ę 
chyba za akt z ło śb w o śc ii naiwnej zem
sty z powodu zawiedzionych nadziei. 
3769_______________________ N. M agzm nci.

N. U. Z. A.
zawiadamia, że Ogólne Zg o- 
madzenie C złonków  N. U Z. A.
odbędzie się we Lw ow ie  w  sa'i 
Tow arzystw a Pedagogiczne
go  przy ul. Zim orowicza L. 
17 w  sobotę dnia 22. marca 
1924 o godzinie 6-30 w ie 

czorem.
/.ar/.ąd pragnie pt/.cliiltttwi(i i omówić 

obecne położeni* gospodarcze i handlowe 
i prosi o jak najliczniejsze wzięcie udziału 

• w tem Zebraniu. 8780

Lwów, 19 marca.
Gdy w  roku 1918 przeżywa; 

Lwów ciężkie chwile najazdu u ra- 
ińskiego, zor anizował prastarj 
Płock pierwszą drużynę odsieczy, 
jaka podążyła ochotnie w pomoc 
wschodnim kresom powstające, 
z martwych Ojczyzny.

Wtedy to padło troje młodo
cianych dzieci do nóg ojca Anto
niego Grabskiego, urzędnika Sto
warzyszenia rolniczego w Płock , 
b agając o pozwolenie zaciągnięcia 
się w szeregi walczących Byli 
niemi Tadeusz lat 19, Jan lat 18 
i zaledwi; 15 wiosen licząca córka 
Helena, wszyscy ucz iow ie szkól 
średnich. Slanowczj postanowienie 
i prośba dzie i, ów animusz ry
cerski, jaki ożywiał ich dusze ni 
pozwblił stawiać im przeszkód.

Rozpoczęły się długie dni 
i no^e n ep wności o los dziatwy, 
gdy oto w kwiet iu poczęły bić 
gromy w  serca stęsknionych rodz - 
ców. —  Pierwsza córeczka Helena 
walcząc dzielnie w obronie dwor
ca kolej o w go we Lwowie, złożyła 
we młode życie na ołtarzu ojc y- 

zny dnia 11 kwietnia 1919 roku 
W  cztery dni później po eg( boha

terską śmiercią w Rawie Ruskie 
yn Jan, ochotnik 8 pułku karabi

nów maszynowych, a niebawem 
wdniós: pod Czyszkami najstarszy 
wiekiem oohater, Tadeusz, ciężkie 
rany. Przewieziony ze szpitala 
z Przemyśla do PiOcka zakończył 
tam życie.

Obecnie zgłosili się rodzice po 
d ogie szczątki, aby je przewieźć 
do rodzinnego grobowca. 18 b. m. 
nastąpiła we Lwowie ekshumacja 
zwłok Heleny Grabskiej i przewie- 
z enie z cmentarza Obrońców Lw o
wa do kaplicy szpitala wojskowe
go, a w  czwartek 20 b. m. o i . 
11 rano wyruszy wojskowy kon
dukt ze szpitaia na główny dw - 
rzec kolejowy.

Nie wątpimy, że gorący patrjo- 
tyz.m spolecz ństwa naszego, boha- 
e skie zasługi p .leg  ej dziatwy 

z mjdą wyr z w dniu pogrzebu, 
a stowarzyszenia i organizacje, du
chów eństwo świeckie i zakonne, 
niemniej tłumy publiczności złożą 
old Obrońcom kresów, stwierdzą 

swą obecnością, że Lw ów  był, 
jest i zostani: po wieki niezłomną 
stannicą kresowej rubieży Polski 

Józef Białynia Chołodecki.

W stęp  wolny dla członków Tow., Zwią 
zku Adwokatów  i Związku Sędziów.

Lw ow skie  T cw . Lekarskie. X  po
siedzenie napokwe odbędzie się dnia 21 
marca br. o godz. 1S w  sali Chemii le
karskiej p rzy  ul. Piekarskiej 52. Porzą 
dek dzienny 1) Demonstracje prepara
tów  anat. 2) Prof. dr. J. Parnas: „O
insulinie", w\kład z doświadczeniami na 
zwierzętach.

T o w . lekarzy weterynaryjnych. P o 
siedzenie naukowe odbędzie się w  po
niedziałek dnia 24 bul. o god*. 18 w sali 
Nr. VI. Akadjtr.ji medyc. w e te m i. Pro f. 
dr. W aciak M uraczewski: „O  insmi- . 
nic". *

Walne Zgromadzenie członków Koła I 
im. AsnyJca T S L . odbędzie się w  lokalu

dr. Buiak: „D w ie  stolice Kraków i W a r
szaw a". 22 sobota: Pro f. J. Siem iradz
ki; „O  smokach bazyliszkach i innych 
potworach bajecznych". 23 niedziela: 
Dr. K. Nfttmcnm: „Kraj kra jów  (T yb e t) 
najwyższe państwo na św iceic". 24 po
niedziałek: Dr. Hartleb: „D w ór k ró lew 
ski w  epoce odrodzenia". 25 wtorek: 
Dr. Jerzy Pogonow ski: „G łów ne kie
runki współczesnej liryki południnwe- 
słowiańskiej". 26 środa: Dr. Hartleb j 
w . II 27 czw artek : Prof. if .  Cieśla:
„W yspiański jako plastyk". 28 piątek: 
Prof. J. Sas Zubrzycki: ..Zamki rycer
skie na zachodnich krasach Polski". 
29 sobota: Pro f. K. Socbaniew icz: „Jak 
się ubierały nasze prababki".

W ystaw a w  Muzeum Lubomirskich.
W  dniu 19 marca o tw orzy ł Zarząd 
Muzeum im. irs. Lubomirskich 14-tą z 
rzędu w ystaw ę pt.: „G alerja drezdeń
ska \y litografiach Hanfetangla". Na w y 
stawę z ło ży ły  się litografie zc zbiorów 
ks. Lubomirskich, k tóre wykonał Fran
ciszek Hanistangl w raz z swoimi ucz
niami. Na w ystaw ie  reprezentow ali są 
artyści w łoscy. (Tycjan , Palma Yeeehio 
Giorgionc i Parts Bordono. Ccrrcggia. 
Caracci, Gu-ercmo, Gnido Rcni. Cara- 
Yaggio, Carlo Dolri i Pom pco Battoni: 
niemieccy (Hcibein, V og !; holenderscy 
(Rembrandł, Boi i Rnisdaiel) citc. W y 
stawą, otwarta codziennie od ]()— 2, z 
wyjątkiem  poniwdlziuBiów, wstąp 301) 
lys. mit., Saia ogrzana. —•

Tadeusz 
Chorażczvżny 26,

doniósł, że nieznany sprawca skradł mu
rezerwpar k lo ze to w y  wart. 70 lnilj.

(li) Kradzież złotych zębów , Z mie
szkania W c iie ja  Samuela, przem ysłow
ca naftowego za'm. p r iv  ul. Legionów  • 
33, skradziono złotą koronę oraz 4 z ło 
te zęby wart. 700 milj. R zeczy  te le
ża ły  w puszce na szafie.

(h) Awanturnik z nożeiu_w ręku na 
policji. W czora j sprowadzono na inspek
cje policji za napad na Jaikóba Ham-iiei- 
na, Mariana Ciirzaszcza. Sprowadzony ' 
w yją ł na inspekcji nóż i począł nim 
odgrażać dyżurnemu przodownikowi. 
Zamknięto go w  aresztach.

(h) Włamania I kradzieże. Niawyśle- 
dzmij na razie spraw cy skradli na ul. 
Żółkiewskiej Józefowii Daiwidzomowł z Z 
Kurowic zło ty  łańcuszek i 80 milj. w  | 
gotówce. —  W  fabryce „Ferrum " od 
dłuższego czasu ginęło żelazo. W  końcu 
stwierdzone, że Kazim ierz W eber i Sta
nisław M artyniak dopuszczali się syste
matycznych kradzieży i w czoraj po przy 
aresztowaniu ich znaleziono około 100 
kg. żelaza; które odebrano —  Za kra
dzież paki mydła wartości 120 milj. z 
wozu na płac u Misjonarskim na szkodę' 
spedytora Markusa Staahla aresztowa
no Józefa Derenia. —  Za usiłowaną kra 1 
dzież snek dorożkarskich w raz z koniem 
wartości 2 i pół miliarda aresztowano 
Franciszka Seftworna. —  Dr. Ludwik 
Adam. zam. p rzy  ul. Leona Sapiehy 67 
doniósł, że  w czasie zakupu lckarst va 
w  aptece w  pasażu Mikolascha Tuczną- : 
ny sprawca skradł mai skórzana teczkę, 
zawierającą książki wartości 200 milj 

Zw ycza jne W alne Zgromadzenia 
Związku Adw okatów  Polskich odbędzie 
się w  sobotę dnia 22 marca br. w  sali ' 
Polskiego Tow arzystw a  Politechnicz
nego w c Lw ow ie , p rzy  ud. Z im orowicza
1. 9 o godz. 18.30. Na porządku dzien
nym bardzo ważne sp raw y; wydział 
Z. A. P. prosi o jaknajbezniejszy udział. 
P o  Wahium Zgromadzeniu zebrani-; ło - l 
wyrzyskie w  Kasynie i Kule literacka- . 
artystycznym. 37u3 2

Ofiarności publicznej
polecam y gorąco m łodą pa
nienkę, utrzymującą własną  
ciężką pracą sześcioro d ro b 
n e g o  rodzeństwa. W szelk ie
datki na maszynę do szycia przyjm uje Redakcja  
„Gazety Porannej", ul. C h o 

rą żczym y 31.

RRZYJMUJE RĘKOPISY DO P U B
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO* 
8ZENIA W ADMINISTRACJI „OAZETT 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. l  
1 P1E1EO. OD GODZ. % - i  i 5 - *  331

Bankiet na cześć Marsz. Piłsudskie
go. W czora j odbył się w W arszaw ie 
bankiet wyd-aiuy przez prof. w yższych 
uczelni W stolicy na cześć Marszalka 
Józefa Piłsudskiego. W  bankiecie w z ię f 
to udiział około 'JOD rsób zc świata nau
kowego. Przem ówienia wygłos/li rektor 
Uniwersytetu warszawskiego Łysików- 
ski i M arszałek Piteu-dSki.

Konwencja emigracyjna Polski. Dzk 
w yjechał do Paryża  na rokowania W 
sprawie konwencji emigracyjnej p. So
kal jako pcłnomociLOk* rządu polskiego 
oraz pp. Gawroński, dyr. Urzędu ento 
gracyjnego i p. W achow iak jako delega
ci rządowi.

i - ■

( T )  Zw łok i dyrektora w  Dun.iji
Przed 4 miesiącami w Budapeszcie na
robiło hałasu zagadkowe zniknięcie dy
rektora kasy Ludwika Szanto. Z rozpM  j '
czr>na żona powołała nawet gra fo logów  f . 
i telepatii w do odJcrym  zaginionego, W  
Pewien dziennik doniósł nawet,
Szanto został za szpiegostwo potajeih- 
riic stracony wyrokiem  sądu wojskow® 1
go. Dopiero teraz w y łow iono zwld&

16.76ii. W łoch y 24.25. Belgja 24.60. Bu
dapeszt 0.0085. Sofja 4.15. Holandja 214. 
Chrystjanja 78.50. Kopcnliaga 90.50. 
Sztokholm -53.00. Hiszpania 73.50. Bu
kareszt 3.05. Berlin 0,131, Belgrad 7.12)4.

(A W ).

Giełda gdańska.
Gdańsk, 19. marca. 

W arszaw a, 0.611— 0.614. Marka poi.
0.623— 0.627. N. Jork 5.7880— 5.8170. 
Londyn 25. P a ry ż  29.6S— 29.82. (A W ).

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 19. marca.

Dziś znowu lekka zniżik*. Ob
rót średni.

Koła przy ul, Fredry 1. 3. w  sobotę dnia 
*22 o godz. 6 wieczorem. Zarząd Kola u- 

D o la r y  atner. y500— 9525 tys., 1 prasza wszystkich członkowi o  łaskawe
przybycie.

Powszechne w yk łady uniwersyteckie 
i politechniczne Scrja III, rozpeczną się 
w piątek 21 marca. —  21 marca m oi.

dolary kanad. 8,800--9000 tyts., 
korony' czeskie 270—275 tys., Lc.ie 
450 —  465, funty szterl. 40 — 40i i  
m„ franki frauic. 435—450 tys., ir. 
szwajc. 1,625—1,635 łys.

Złoto: 20 kor. 42—42/4 ni., 20 
frk. 40—41 m., 10 rubli 55—5513 m.

Srebro: kor. austr. 750—765 tys. 
5 kor. 3‘75—4 m., floreny 1 7l«— 2 
m., ruble 3-3/41 m.

L w ów , 19 marca.

Zw iązek O ficerów  rezerw y  W sclnd- 
nicj Małopolski oczeku je1 od wszystkich 
nieczynnych oiicerćw  \VP. wiadomości 
o iaknajlicznicjszyni iwtaale w sub

skrypcji na akcje Banku Polskiego. O 
ile o ficerow ie nie zapisali się na 25 
sztuk akcji, zechcą zgłosić zdeklarowa
ne akcje do Związku (L w ó w , ul. Ru
lewskiego 1 7). k tóry Wystąpi* Jako peł
nomocnik O ficerów  na zebraniu akcjo
nariuszy. W szystkie kota prowincjonal
ne mają obowiązek poprzeć usilnie sub
skrypcję i o wyniku Zw iązek zaw iado
mić.

Z Tow . Prawniczego w e Lw ow ie . W
sobotę dnia 22 marca 1924 o godz. ó.ón 
wieczorem  odbędzie się w lokalu Tow .
(ul. M ickiewiczu 5a 1 p.) odczyt docen
ta dra Luctwika Llirlicha pt.: „Chwila (h ) I takie rzeczy  kradną...
dzisiejsza w  ewolucji praw a narodów". 1 Kaim, zam. przy  ul
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^ w rta rz  Dmiaiu. P rzyczyn y  jego śmier
ci niisustalono.

Anglja nie chce się rozbroić. Podczas 
Stosowania w  parłam uiigiidskirn nad 
wnioskiem o zmniejszenie iicz'óV armii 
ze I 3i tysięcy na l'J0 tysięcy żołn ierzy. 
Przedstawiciel rządu oświadczył, że 
‘Zad nie może przeprowadzać ro/.bio- 
ienia, gdy inne państwa nie są rozbro
jone.

Szwecja redukuje armję. Rigstag 
szwcd/.ki przyjął wniosek socjalno-de
mokratycznej frakcii przewidujący re- 

;fukcję armii o jedną dyw izję.
, ( + )  Czeska aiera korupcyjna. W  

' iązku ze skandalem benzynowym  a- 
rcsztowanm dyrektorów  „Banku legjo- 
harzy", Khyjia i Siipa.

, ( + )  Nafta w  Niemczech. W  Cełłe
kuło tlanniOYcru dow icreooo si? źródta. 
;;:dy, które dostarcza dziennic 300 tyś.

ćzyli dorównyw a całej produkcji 
pozostałych szybów  momieckich.

Rokowania rumuńsko - rosyjskie. Jak 
ccnusi ..Politrrclic Korrospondetiz" roko 
'ranią rumuńsko-rosyjskie rozpoczną się 
34 bm.

. Rząd sow jetów  uwolnił w iezionych 
rnłnierzy t 0|jCCr()w Japońskich, k tórzy
’r:uvdopodobnie zostaną wydaleni z Kosji.

TEATR WIELKI.
Czwartek 20 „P ro rok "
Piątek 21. „P ro rok ". ,

JĘATR MALV.
, Czwartek 20. ..Upiory" (SiemaSZ-
ftOW ą.)

■.., p 'htek 21. „U p iory ", gość. występ 
^'emaszkowej.

TEATR NOWOSCL
Czwartek 20. „M ikado"

21. „M ikado".

.  - u  r^ w u iu ifu  t l i  ®< l , l ł i w '
W czasie od 16 do "31 marca b. r. 

opluły pocztowe Wynosić: za list
zWykly noraąalny.żóO.OOl) mk„ za kartkę 

. I'oćztową'150 900 nik., za druki, zależnie 
, od wagi najmniej SOOOJm k, najwięcej 
' >0.000 m k, za próbki to w a o w ; do 

250 gr. 250 000 mk , ponad 250 gr. 
■>■>0.000 nit., za piczki, zależnie °d  wagi, 
11 tj mniej 750.000 mk., a  najwięcej
>• 500.000 mk., za przekazy pocztowe za
k lnie od kwoty najmniej 40 000 mk., 
'ajwięcęj 750 000 mk. Opłaty, powyższe 
s Usowane tędą tylko w ob ode kiajowym 
1 w obrocie z w. m. iidańikicm. Inne. . „ „ u e  z W. 111. 1 oariskicm, Inne
0łtisly lak w  obrorie krajowym, ,jak i za- 
gtaiucznym, pozostają ntezm enione.

iłgitanja tihraiAsha 
w  ewkwi.

^ t t i t u r a  na M y  ukraińskiej.
(Od naszego korespondenta). 

Włodzimierz Wołyński 15 marca.
W . )  w  niedzielę dnia 9 b. m. 

zarząlz no w dzjeń 110 rocznicy 
urodzin Szewczenki, uroczyste na
bożeństwo w katedrze prawosła
wnej w  Włodzimierzu Wołyńskim. 
Okoliczność tą wykorzystali miej
scowi agitatofzy ukraińscy 1 posta- 
1 ali s ę, te całą mszę odprawiono 
w języku ukraińskim- Podczas na
bożeństwa doszło do wielkiej de
monstracji w cerkwi, gdyż znaczna 
część zebranych proles owatr gło
śno przzciw tej inowacji i używa
nia cerkwi do agitacji politycznej.
■ Demonstracja ta świadczy naj

wymowniej, t e ludność wołyńska 
me tak bardzo zachwyca się dą- 
żeniem do ukraimzacji cerkwi, któ
rej tak pragną politycy ruscy

»  l i t i i ie ,  r a i  z niiamśiH
i  M titta lliC ;tP ,ll!»S llS «SW
-- . Lwów, 19. marca.
- Fh btiejąca od końca października u. r. 

r* łu,actą hr. Piotra Czosnowskiego, któ-
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I I 2ST a r - e s z o i e l  I
s p o ł i ó j  i  c i s z a  w  b i u r z e  

!! Nareszcie!!
Nowy model Nr. ?2

2134

to najlepsza m aszyna do pisania

pisze cicho i ma idealne uderzenie.
Tow, Block-Brun Sp. Aktyin.

Warszawa: Hotel Bristol. Lwów: PaAska 11-

*
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Holejcirz-degenerat inorduje t o c M  ę.
5«-LETNIA WDOWA I 4S.LETNI ADONIS. — SPÓŁKA KAWIARNI ANO- 
AiALŻEŃSKA. — PRZYBYCIE PODFJRZ/NEGO „WYCHOWANKA". PSUJE 
HARMONJE. — ROZDZIAŁ .S P Ó IK C I ZNIKNIECIE Ka WIARKI. — DZIKA 

SCENA NAD RZEKĄ. — PO NITCE Pl u TEK DO KŁĘBKA ZBRODM.

W iedeń. 18. marca, 
( f). W  stolicy naddunajskiej w yk ry to  

w tych dniach bestjalskr mord, dokona
ny jeszcze w  maiu ub. roiLi.

W ów czas znikła na_lc bez śladu 
50-letuia właścicielka kawiarni Karolina 
Koch, a jej zniknięcie, różnie komento
wane przez sąsiadów, doprowadziło ao 
uwięzienia b.- adjuukta kolejow ego. W a 
w rzyńca Walda, k tóry  w  śledztw ie 
przyznał się, iż

Kochową utopił w  Uunaję.
W ald  u trzym yw ał z kawiarką stosu

nek miłosny, w  następstwie czego w pro
wadził się do jej lokalu (dc którego za- 
kupna dostarczył części pieniędzy) i 
mieszkał jako współw łaściciel f nieofi
cjalny „m ąż": ,

P ożyc ie  tej podstarzałej pary zepsu
to ‘sfę niebawuń. gdy  W ald  żaankJffib- 
w ał i sprowadził do domu 19-Iżfńiegc 
Obrana Fuchsa, przedstawiaja_c go jako 
śv ego „w ychow anka".

Odtąd znikł spokól w durnu Koęho- i 
w e i  Nieszczęsna kobieta zauważyła 
wkrótce, że W aid odnosi się do Fuchsa I 

z  czułością aż nadto pudejrzaoą. i

R óv 'noć2.eśnię zaniedbywał i szorstko 
tiaktow ał kawiarkę, która z  rozpaczy 
zaczęła się rozpijać i urządzać sceny 
zazdrościł, co wreszcie spowodowało 
W alda sprzedania kawiarni. Kocho- 
wa dostaW  swoją część 4t inilj kor„,., 
pcczein wkrótce

mima bez śladu.
Jak się obecnie okazało, Wald po

w odow any chciwością, zwabił ją nad 
Dunaj i tam wepchnął ao w ody, a usi
łującą wypłynąć.

b om b a u oya ł ;iężklnu! kamieniami, 
aż utonęła/ Przed iem  nie omieszkał za
brać jej torebki z 40 lniljonami, za któ
re kupił sobię niebawem sklep korzenny.

Pomocnikiem w zbrodni b y ł młody 
Fuchs, którego z V rąidem łączył .

stosunek whń»w na tu ra . L  
■Copra.wda, rola .ego ograuitezyła się 
tylito do użyczenia swemu „opiekunow i" 
rew olweru, je g o  też aresztowano.

Potworna ta zbrodnia, dokonana przez 
parę perwersyjnych osobnikOw na ko
biecie. której szczęście dom owe ziiiw e- 
czyli, wywpłalŁT rłatwo zrozumiałe wra- 
żuilc^iia liijjńDścf stolicy.

re j kapitał wynosi około 14 m iljardów 
mkp.. udzieliła dotychczas m łodzieży 11- 
chodźczcj inteligencji kresow ej pomocy, 
przedstawiającej się cy frow o jak nastę
puje: m łodzież akademicka otrzymała 
stypendia w kwocie 332.00U.U00 mkp., a 
m łodzież szkół średnich i zaw odow ych  
w  kwocie 168.000.000 mkp. Stypcridja te 
mają być zwrócone najpóźniej w dwa 
lata po skończeniu studjów przez sty
pendystów. Żspóinóg bezzwrotnych star
szym  uchodźcom udzielono w kwocie 
258.000.000 mko. Ogółem  wydano do 
15. marca 758.000.000 mkp.

Fundację hr. Czosnowskiego należy 
powitać jako zdrow y udrueli naszego 
społeczeństwa zamożnego i natęży w y 
razić życzenlę, b y  zlemlaństw® nasze 
pow iększyło tę fundacje, która ma już 
swój statut i Kuratorium, składające się 
z poważnych ludzi, na czele których ja
ko prezes stoi brat fundatora Karol hr. 
Czosnowski-

W  ostatnich tygodniach kapitał dy
spozycyjny fundacji znacznym datkiem 
zasilił hr. St. Badenl.

Fundacja mieści się w  lokalu C zer
w onego K rzyża we L w o w ie  przy ul. 
B ielowskiego 6, a sekretariat jej urzędu
je codziennie od 1—2 godz.

P o w i ł e m  j o j i n ł o O s z p i r .
L w ó w , 19. marca.

Dumnie i butnie niemal brzmi hasło, 
pod którem występują z  naszych poetów 
najmłodsi —  to krótkie, w yzyw a jące  
,.M y !“ . A le program owe w iersze, w y 
głoszone zamiast wstępu na onegdaj- 
szym  w ieczorze tej młodej drużyny 
dziaałją rozstrajająco na ostrze krytyki. 
Dowiadujemy się z nłch, że  ta duma I 
pychą, to tylko radość z nieprzebranego 
dziedzictwa wszystkiej dziatw y Apollt-

na, które pozwala im zawszt się czuć, 
choćby o nędzy i głodzie, „Panam i" 
skarbów, wrażeń i uczuć. Poza tą szla
chetną dumą niema w tych najmłod
szych pozy... i tern różnią się korzyst
nie od tych. Którzy wczoraj byli naj
młodszymi... Niema tu co prawda jesz
cze potężnych orlich w zlo tów , ale jest 
wiele szczerości uczucia I poetyckiej 
wrażliwości w chwytaniu drobnych od
miennych przejaw ów  ż ic ia  na barwną 
paletę sztuki, co pozwała uważać ich 
dorobek poetycki za obiecujące zadatki 
przyszłości! Jadwiga Gamska, której 
poezje bardzo aoorzc recytow ała p. Ko- 
strzewska, mimo oewnej konwencjonal- 
ności, umie jednak głębiej ujmować 
w ieczysty  rozłam m iędzy marzeniem a 
rzeczyw istością ; zdolności satyryczne 
kryją się w cukierkowej nieco formie li
tw orów  p. Zofji Makar" wicz. Miłe 
sihp.rza , erotyczne, , z^prpdukował , St, 
Licbhartlt, "Roman Gerżabek ujinuje o/y- 
ginalną pointa swoich tematów, Zygmunt 
LityńsKi daje nieraz subtelnie odczute 
w izie.

Salę Kasyna zapełniła przeważnie 
młoda publiczność, która żyw ym i eklas- 
skuini nagradzała „sw oich " młodych, jak 
ona- poetów.

,1. Pełenska.

S k ł a d k i
Na maszynę do szycia dla m łodej

panienki, utrzymującej sześciorga drob
nego rodzeństwa, z łoży li w dalszym 
ciąflu:

M  D. 50 m lionów  
I«ż . T . 5 milj.
P  Lukawiecki l  milj 
L. N. 20 milj.

Dział skonomiczny.
Dnia 12. b. m. odbyło się posie-

! dzenie Rady Zawiadowczej „Gaitoli- 
j ny“  £p. Akc. we Lwowie, poświęco'
I ne sprawozdaniu z dzialaiiiości SpóL 

ki za rok.
Ze sprawozdani? tego wyjmuje

my następyjące cyfry, . charaktery
zujące rozwój przedsiębiojrstwa w 
roku spr a w o zd a w czym.

W dwu fajorykacli Gazoliny prze
robiono ogółem przeszło b mii.o- 
nów m:l gazu ziemnego i wyprodu
kowano 105 wagonów gazoliny. czy
li o 17 wagonów więcej, jak w ryku 
poprzednim,

Produkcja ropy w'yniosła 2£0 wa* 
gon o w. pirzyczem w  Orowic prze-, 
ważnie w g mcm i u 1923 wyproduko
wano 21 wagonów.

Celem zapewnienia wńaouego ga* 
zu dla fabiyk Gazoliny, Spółka r.a- 
oyta Kopąm.e „Charitas" I. i II., 
„Nafta" XIV, i XVIII., oraz wnęi. 
szość udziału w Spółce „Debra", po
siadającej 3 szyby w BorysławiiU-

Poza Borysławiem Spółka naby
ła około 40% udziału w „Wielkiej 
Śarmacji" (Inż. W.ladysław Dunka 
de Sajo) w Rypuem, oraz 20% w 
Smółce Akcyjiiej ,,lnż. Zubrzycki w  
Nadwornej’*.

Trzecia fabryka gazoliny, urzą
dzona według najnowszych wymo
gów techniki, jest r.a wykończeniu, 
a dla czwartej fabryki gazoliny za- 
buipiono wszystkie maszyny.

Celem zapewnienia mieszŁjań dla 
.pracowułków zakupiono kamienice 
wre Lwowie, oraz wybudowano no
wą 3-piętrowa kamienicę w Bory
sławiu.

Uchwalono przedłożyć Wainemii 
ZcrOmadzepiu vmiosek, aby t  zy. 
stou," wynoszącego 230 niilja.ciów * 
ihflW'>;Wyiffadć dywidendę f  
cie 150 miljardów. co czyni 20,000%, 
czyli po 200.000 Mp. o*d 1 akcji.

W  końcu Rada Z?.wiadpwcza u- 
chvralił? przedłożyć Walnemu Zgro
madzeniu wniosek na przepi o wa
dzenie fuPji zc Spółką akc, „Mię
dzymiastowa Gazociągi",

*
.Wedle , Monitora Polskiego" Nr. 

43, Ministerstw^ przemysłu i han
dlu oraz Ministerstwo skarbu po
stanowieniem z dnia 21. kutego br 
zgodziło sięi na zasadzie art. 1 u- 
staiwy z dnia 19. kunetnia 19)9 m 
iwzeintaiiłę istniejącej we Lwio wie 
Przy' ui. 'Kopernika 19 Spółki „Po l
ski Bank Drze\vny“ na Spółkę ak
cyjną pod firmą „Polskie Zakłady 
Drzewne", a te.' w  uwzględnieniu 
udowodnionego pomyślnego roz- 
woju tej placówki.
• W  tym celu Komitet O-ganiza- 
cyuy, na którego czele dtoją pp. 
Kałom i er z Przyibylstawski, prezes 
Tow. kred. ziemsk-, li,r. Stanisław 
Mycielski, iprezes Rady nadzorczej 
Banku hipotecznego., .hr. Lamezau 
Salmn i lir. Klemens Dzieduszyciti 
właściciela dóbr ziemsk., dr. Kie- 
riiens Sokal dyr. Bamru Unji w 
Polsce, dr. Zdzisław Słuszkiewicz, 
djtr- Polskiego Banku Przemysło
wego i wiele innych wybitnych o 
by wateli ki a jut, w  najbliższych 
dniach zwołuje Walno- /,srtom a dże
mie członków^ z^tolżycięłi Polskie
go Banku Drzewnego celem usta. 
lema warunków wydać się mają
cych akcii, dla których ,i(uż teraz 0- 
kitzuje isię wieilcie zainteresowanie 
\v steracli gospodarczych.

M;ł z  naszej stromy z przyjem
nością stwierdzamy, że Polski Bank ^




